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lltoaałe , • • • 24 mrlr.. 
JdlrqCDlle • • • 12 mrk • 
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wnz z odnouenle111 do dom• 

llalt prnsyłk" pocztowa,. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscle - wiersz: 1 mrk. 
Hekrologja • w 75 fen. 
Reklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpe.lt) 50 fen. 

Drobneogłoszenla po 6 fen. 
ą- wna:r:. Najmniej Su fen. 
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Telegramy. 
Komunik.at niemiecki. 
Berlin, 9-go lutego. CUrzędowo) 

Z widowni zachodnie]. 
frent wojsk genmł11 mlll'Szllłkil pałt11~40 

Rs. Rnprechf11 61w11rsłtiego. 

Na północ od Pascbendaele i na za
ibód od Oppy w drobnych utarczkach 
piechoty wzięliśmy jeńców. . 

Zetknięcie si~ jednego słab~'~' - oddzta• 
łu ubezpieczającego pod Fontaine l~s 
Croisi\\es wywołało na szerokim fronc1e 
nieprzyjacielskim otywiony ogieft. 

6rupa wojsk g'1mnla·f e1dmnrsznłka 
f\\brechta łi>Drtembersk\ego. 

Na wschodnim zgięciu Cote Lorraine 
osiągnęła sukces nasza wycieczka przeciw· 
ho stanowi:;k im nieprzy}ade\skim nlł pół· 
11oc od Renvaux. Francuska artyl~ria by· 
ła czynna na pojedyńczych odcinkach 
mi.,,dzy Mozą i Mozeią. 

Na północ od Xitraj wzięto do niewo· 
li amerykanów. 

Z widowni wsćhodniof. 

Pokój z Ukrainą został podpisany dii· 
siaj o godz. 2 rauo. 

Na innych frontach nic nowego. 
Pter'Wnv Oeneral-lla1aurmtstra 

LIJ DEND OIU"P. 

Aresztow•nie gen. Szczer• 
baczewa. 

Genewa, 9 lutego. Podług londyń
skiej depeszy "Petit Parisien," podobno 
geo. Szczerbaczęw, b. komendant rosyj· 
sko•rumuńskiego bontu, po przybyciu 
do Kijowa został ares-itowany. 

Z walk polsko-rosyjskich. 
Stokho'm, 9 lµtego. Wychodząca od 

kilku dni w Mińsku „Placówka" donosi, 
że przeciwko pierwszemu polskiemu 
szwadronowi ułanów, który stacjonował 
w Dukierze, w ·bliskości stacji ltclejowej 
R':ldzieniki, wysłano kaukasklł dywizję 
kawalerJi. Polski pułkownik ułanów 
Mośnicki rozsypał swoich ułanów i tak 
manewrował umiejętnie, że cala kau
łsask!:'l dywizja musiała się poddać. 

Wkrótce potem zawiązały się nowe 
walki między przybyłemi na pomoc woj· 
skami bolszewickiemi a Polakami. Bo!· 
szewicy nie chcą dalej prowadzić waH1i 
1 polakami i cofają się. 

W ~ijowie .trwają walki 
z bolszewikami. 

W Kijowie woj1Jka bolezewiciie y..ypę· 
dsono ze lirodka miasta; H krańcach mia• 
ałC walk\ jeszcze trwaj,. 

P" wzięciu Krylenld d nie· 
1N.Q\i. N.astępca· ll;-ylenki. 

Sto\i..~o\~ 9 lutego. · 
t ! 05Y)-&'v:\ ~~netalissimus Krylenko, wzię· 
Y 0 _mewo\\ .., Mohilewie, został, jak iu• 
formu1e kotesponlient Telegraphen-Union 
<idesłany pod . s\\ną eskortą do głównej 
kwate~y , polskiel V.tnetał-majora Dowbor• 
Muśmcktego. · 

W Petersburgu od\ry\a si..,. rad . 
któ · · · " a WOJen-

!JI, w re1 ,Pr,zy1ęła U<h\a\ bardzo mała 
.ilość wysłanmkow z frontu, i powodu złe· 

go połączenia k~lejowego. Jednogłośnie 
postanowiono do czasu załatwienia kon· 
fLktu z polakami, przekazać naczelne do· 
wództwo wojskowe dotychczasowemu za· 
stępcy Krylenki - Mjasnikowowi. 

Zamordowanie generała 
Tełmaozewa, 

· Stokbolm 9 lutego. 
• Voss. Ztg.• donosi z Kijowa, podług 

informacji .Dziennika Kijowskiego•, te 
generał Tołmaczew, który przed kilku 
dniami został zaaresztowany przez rumu• 
nów, w kilka dni później został zamordo· 
wany w takit sam sposób, jak poprzednio 
generał Duchonin. 

Rumuni zajęli lzmaił. 
Sofja 9 lutego. 
.lzwiestja• donoszą, te rumuńskie woj-

l ska zajęły lzmaił po rzuceniu na miasto 
47 szrapneli. J 

Uz.iałałńość amerykansl!icb 
Z•iązków młodzieży w Rosji 
Ukraińcy ·pomagają Pola• 

kom. 
Stokholm 9 lutego. „ Vos. Ztg. •. 
W październiku wyjechało do Rosji O• 

koło 1000 członków amerykań„kkh chrze. 
ścjańskich związków młodzieży, k órzy po
stawili sobie za zadanie podnieść nastrój 
wśród tołnierzy rosyjskich. Nagły prze
wrót w Rosji wytrącił młódziet amery
kańską z równowagi. Przyłączyli s.ię oni 
wobec tt>go do polskich organizacji woj· 
skowych, którE' popierali pieniętnie. 

Ukraińcy pomogli Polakom w ten spo
sób, te uratowali z ciętkiej sytuacji cofa
jących się do Mohilewa Polaków. Ukra
ińcy zaopatrywali polską armję w ostat· 
nich walkach w amunicję i w środki ty· 
wnościowe. 

Wysadzenie w powietrze 
pociągu z czerwoną gwar• 

dją. Finlandja się broni. 
Waza, 9 lutego. Sztab tutejszej b'a

łej gwardii donosi: idący z Tamerfersu 
pociąg, składający się z 38 wagonów z 
czerwonymi gwardzistami i żołnierzami ro
syjskimi, został wysadzony w powietrze. 
W okolicy miasta B' 6rnsberga plądruje 
czerwona gwardja i rosyjscy marynarze. 
Z południowego frontu ni~ nadeszły tad· 
ne inne doniesienia. Wszyscy mieszkań· 
cy Finlandji zaciągają się na listę obroń
ców ojczyzny. W Ovomiark zaciągnęli 
się pod chorągwie wszyscy mętczyzni tid 
18 do 50 roku życia; spotyka się wśród 
nich nawet 60 letnich. 

Rozpoczęcie alk japońsko 
rosyjskich, 

Dziennnik .Nowaja Zyzń" donosi, te 
rozpoczęły się walki między rosyjskimi 
i japońskimi wojskami. . 

Wyżej wymieniony dziennik nie wy• 
mienia jednak miejscowości, w której wal· 
ki te się odbywa1ą, należy .przeto wiado· 
mość tę przyjąć t rezerwą. 

Manifestaoje bolszewickie 
w Rydze. · 

Pomimo wydanych ostrze~eń, usiłowano 
w dn. 3 b. m. urządzić w Rydze manife
stacje maksymalistyczne (bolszewickie). 

W tym celu zaczęły gromadzić się 
większe tłumy, które próbowały prz~rwać 

wojskową linję zamknięcia. Przy odparciu 
ich jedna osol">a trafiona została śmiert>l· 
nie. druga ciężko raniona. Prowodyrzy tłu· 
mu zostali aresztowani i poniosą ciętkie 
skutki swego wystąpienia. (.D. W. Ztg.") 

- W Grecji. 
Genewa 9 lutego. 
Podług • Vos. Ztg. • .secolo• donosi 

z Aten: W Laryssie i Koryncie miały miej· 
sce zaburzenia oficerskie. W Pireusie ogło. 
szon-0 stan wojenny. Poselstwa cudzoziem„ 
skie wylądowały wojska w Pireusie. 

Przeciwko gazom trującym. 
Z Genewy donoszą do .Berliner T3ge

blattu •. 
Na posiedzeniu komitetu genewskiego 

Czerwonego Krzyża, które odbyło się dnia 
6 b. m., postanowiono wysłać do rzc\dów 
wt1zystkich krajów wojujących wezwanie 
energiczne, aby zaniechały na przyszłość 
utywania gazów trujących. 

Zmiana granic obszarów 
wojennych w Galicji. 

• Wiener Ztg. • ogłasza: 
Wskutek ogłoszenia ministerjum spraw 

wewuętrznycil z dnia 4 b. m„ naczelna 
komenda armji, zmjen~aiąc dotychczasowe 
rorgraniczenia obszarów wojennych w Au
strji, Hrządza: 

Dalszy obszar woje~ny w Galicji i Bu
kowinie zostaje zniesiony. 

Wschodni ściślejszy obszar wojenny 
obejmuie powiaty: ,.., Galicii: Brzeżany, 
Barszczów, Tarnopol, Zbaraż, Skalał, Trem· 
bowla, Husiatyn, Czortków. Zaleszczyków. 

Na Bakowinie politvczne powiat~: Za· 
stawna, Kocmań, Czern:owce, Storolyniec, 
Suczawa i okręg sądowy Stanastie powiatu 

, Waochkoutz nad Czeremoszem. 

Dgnacy Paderews"i ee kre• 
tarzem izby_ wyższej. 

Donoszą z Ameryki, te Ignacy Pade· 
rewski, przywódca ruchu narodowego w 
Stanach Zjednoczonych, mianowany zo
stał sekretarzem izby wy!l'zej. Paderew
ski ma objąć zarząd bii.ir;i gromadzenia 
dla konferencji pokojowej materjałów. 

Bar zo wiele zobowiązań, co do konce -
tów, wobec tego Paderewski cofnął. Sta· 
łą sie.:1zibę ma Paderewski w Waszyngto„ 
nie. 

Do(l)ódcv polscy w Rosn. 
· Dowódcą l•go korpusu polskiego w Ro· 

sjł, walczącego obecnie 11 bolszewikami, 
jest-jak wiadomo - jenerał Józef Dow• 
bor M:uliaicki; dowódcą l·ej dywizji, webo· 
dzflcej do l•go korpusu - Jenerał Gustaw 
Ostapowicz, a dowódcj\ 2-eJ dy wizji - je• 
Derał Jó~ef Leśniewski. 

Jenernł# Dorucznik Dowb6r· Huśnickf. 
Jenerał-porucznik Dow bór Muśnicki mia· 

nowany dowodcą I-go korprsu polskiego, 
urodził al~ w maj!łtku Garków, aiemi ra• 
domakiej. Wyksdałcenie otrzymał w gim· 
n:ujum radomekiem, następnie był w miko• 
łajewskim korpusie w Petersburgu i w szko· 
1 kons,antynowskiej. . . 

W roku 1883 zaawansował na porucz• 
nik~ piechoty 1 w przac·i"gu jedenastu lat 
ału~ył w szeregllch wyłllczoie na ałanowi· 
skach czynnych. 

W roku 1899 wstąpił do akademji je· 
oeralnego Htabu, kłórit ukończył celuJ,co, 
otrsymawszy nagrode .r;a bajlep81Jł pracQ 
OB temat stratagłc1ny. Jąko ofioer jene• 
raluego sztabu do szczególuyuh mieceń u• 
c;;;•s'oiczył vr wojnie japońskiej przy szła· 

bie 1·1'o ayber1jaktego korpaau. .kt6re10 

Cena 10 fen. 
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,,GAZET9 tGDZłUEJ„ . -
ul. Przeiazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 ł pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 
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Rok VII. - N2 41. 

wszystkie pułki otrzymały .a wałecz:.ość 
sztandary św. JerzPgo. Pi wojnie Jap.01i
akiej zawezwany był do formewao!ą okrEJ• 
gu wojskowego w Irkucku i jako oficer te
goA sztabu :'.badał drogą głębokich reko· 
oensani6w najgłówniejsze kierunki strato· 
g1czue gubernji irkuckiel, jenisejskiej i okr~
gu HbiJjkslskiego. W roku 1908 został 
przeniesiony do SBhbu 10 korpurn, jako 
si1bbowy of.cer do siczególnycb zleceń i 
pocz"wszy od tego roku, przewidUJllC nie· 
unikmony konflikt z Niemcami i A.ustrją, 
oddaje się całkowicie hlldanium przyszłego 
teatru wojny i sił zbrojnych państw oicien• 
nyeb zachodnich. 

Praae jego w tym kierunku dały. moż· 
ność zmienić witrunkl ogólnej mobilizacji, 
co w ostatecznym wyniku pozwoliło Jl\ 
przeprowadzió oa kilka dni prędzej, ani.Zeli 
przypuszczano. 

Mianowany oaozelnikiem sztabu, naj
przód ll·ei, a następnie 7 dywi1U piecho· 
ty, wystl:}pił s tlł ostatnilł jenerał Muśnie.. 
ki na wojo~. 

W listoradzie 1914 roku pułkownik 
Dowbór·Muśnicki <>trzymał jeden a syberyj
skich pułków. Prowtłd&;ic go do boju pod 
Przasnyszem, był trzykrotnie raouy ogniem 
ku:omi1>ł6w niemieckich. W kilku miesif,)oy 
później staufł} Da CZ<ille tego saowgo sy• 
beryjskiego pułku w G1>~icji. We wueśuiu 
1&15 roku podczas ciQż!doh bojów pod Ryglł 
pułkownik Dowbór-Muśoioki był silaie kon• 
tu1jooowaoy. W pa.śdzieroiku awansowany 
na jenerał-majora, mianowany zoełal jene• 
·rałem do azcHgcUoych 1leoeń pny 10 ar
mji, na tem stanowialcu długo jednak ole 
pozoEitnrał, gdyż wkrótce otrzymał rozkaz 
formowania 10 dywizji, z ktcir1t po ieJ sfor• 
mowaniu wyrusza do Aoatolji. Tam w 
plerwazej bitwie dywizj11 zabiera dwa sztan• 
dary tureckie i bierze do niewoli słynnego 
organizatora oddziałów powstańczych Zia
beja. W roka HHfl jenerał DoWbór-Maś· 
nkld wraca KDowu na teatr europejski i 
na czele 10 dywizji ucze11tnicz1 w wielkiej 
b lwie pod Rygą, gdzie zostaje niebeapie• 
czn1e zatruty gazami. 

W pocstltku ubiegłego roku 1oetał mia• 
nowany naczelnikiem sztabu 10 armji, a 
w kilka mies ęoy później awansowany na 
jenerał-porucznika, zostaje dowódcą 88 kor• 
pusu, z którym bierze odsiał w ofeoaywie 
na froncie Ztlchodnlm. 

Jdnenł Muśuicki posiada wszystkie or
dery IJojowe, wszystkie św, Anny do 1 
klasy wł,cznie, krzyż św. Jerzego 4 klasy, 
11łoty oręż, order chiński Podwójnego Smoka, 
włoaki order ·Korony i oirzymaoy za bitwę 
pod Przasnyszem angielski order koman• 
doraki ŁJźni. 

Jenerał-maJor Gustaw Ostauov!icz. 
Jdnerał·major Guataw Ostapowicz uro• 

daił sit w roku 18tl7 w ziemi grodzień· 
skie1, a po ukończeniu gimnaz.ium w Ka• 
mteiicu podołsidm. odbył studja wojskowe 
w kijowskiej sakola piechoty. 

Od listopada 1915 roku do maja 1917 
roku dowod1ił briańskim pułkiem, O!iBlQ• 
pnie brygadą, od c1erwoa r. "· był dowód· 
Cl} 31 dywiljl, a. w końcu 162 dywizji. 
Brał cl!lynny udział w wojnie japońskiej, 
jako dowódca bataljonu, a podczas obecnej 
wojny był ranny czt"'ry razy. Jako oficer 
frontowej służby otrzymał wBBystkie odzna• 
caen1a bojowe. między lnnemi złoty or~A 
I kr11ł św. Jerzego. 

Jenerał-maior Józet Leśniewski. 
Jeuerał-major Jóżef Leśniewski urodził 

aif; w roku 1867 w 1leml witebskiej, po· 
wleoie azawelakim, w majątku Poznajów, 
poehodai 111 rod1iny ziemiańskiej. Sakołt 
jredniłl kadetów ukońc1ył w Połocku i 
azkolt konatanłynowską, wojskowJt w Pe• 
1ieraburgu w roku 1895. Cały 011ae służ7ł 
w cwardJi peter11bunklego pułku, kwater„ 



• 
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Jąc ego w Warszawie, a etamt!}d został 
mianowany w roku 1912 dowódcą 82 da· 
gie stańskiego pułku, z którym wy rueiył 
ież na wojnę. W lutym 1915 roku otrzy· 
ma ł brye;adQ w korpusie grenadjerów, Y 
skład której zostął wcielony l·y legjon 
polski. Pod jego to opieką odbywa eię 
nauka legjoni11tów t upor11\dkowanie wy· 
di\ału gospodarczego. Całem sel'cem pnv· 
lgnął do legjo1 i tów, którzy doznali od nie· 
go opieki i za· ęcia się szczerego należy tern 
pokierowaniem legj mu w boju, 

nył ich DAjdrozer:ym przyjacielem W iyeb 
• „ 'iczonych bojach, w jiikir!' Tnł uchhł 
l j n polski, w kor1 tni" grenadjerów, zna· 
c ą lrwią swoją odwró~ z 11rm). rosyjską. 
Je1 erał LduiewEki stał się ich moralnym 
wodzem. Gdy legjoD polski pnemianowano 
w brygadę, rozpo• z~to starania, aby powo
łat! go na dO\VódcQ brygady polskiej. 
Wszelkie wtedy starania dowódcy korpusu 
lt'eoedjerów, jenerała Parskiego, wielkiego 
pr zy}aclela Polski i polsków, rozbiły się o 
lopór dowódcy frontu jeoerał11 Ewerta. Za· 
rzucano mu, te dzieci swoje i.sztnłeił w 
ezkole Cllrzanowskiego w Warszawie, a nie 
w glmn11zjum roeyjskiem. 

Od kwietnia r. r. jenerał Leśniewski 
dov.odził 8 syberyjską dywitją, a obecnie 
powołsn:r felł na dowódce 2 'pol!kiej dy
wbJi w kupnsie polskim. 

Brał ndaiał we wszyatkirb bojacb, był 
kontu~jooowany i ranny. Nagrodzony W8?J'-
11tkiemi bojoweml odznakami włącznie Wl(
d1imierza 2 kla!!y. Przcdstawionv był kil
hkrotnte do tłotego oręże. 1 k1 zy i.a Ś'>f. 
Jerzego. 

Stosunki nu wsi w GnllcJI. 
W ·„Kurjer.ze Lwowskim• pisze ks. S!y

delski: 
, rrzypadkowo znalazłem się w c~asie 

teg."ocznych świąt Bozeiro Narodzema w 
mie1scowości, która należy do rozległego 
klucza jednego z magnatów galicyjskich. 
Pan ów, należący do starych i potężnych 
rodów polskich, rzadko podobno bywa w 
tamtych stronach i niewiele wgląda w 
szczegóły gospodarki oficj2listów, co zre· 
sztą jest tzeczą jef,O własną i!do m~ie nie n~· 
leży. Ale łączy c;ię z tym rzecz mna, kto
ra ze Zf?lędu na swój charakter jest pu
bliczną i narodową i dlatego wid7-ę się 
zniewolonym publicznie jej dotknąć. 

Idzie mi o stosunek wsi do dworu, o 
rozgoryczenie, jakie rośnie w wielu miej
$Cach coraz bardziej wśród ludności na
wet spokojnej i uczciwej przeciw panom 
po dworach, a to wskutek gospodarki, ja· 
ka tam panuje, wskutek bezwzględnego 
stosowania przym:.lsu do robocizny na 
pańskiem, wskutek płacenia zbyt nizkkh 
taks za 1ę robociznę podług taryfy. 

W miejscowości o której wspomniałem 
jeszcie podczas okupacji rosyjskiej stosu· 
nek rządców i oficjalistów dworskich do 
miejscowej ludności i do żon po sługach, 
powołanych do v:ojska, miał być bardzo 
twardym. Żołnierze rosyjscy, widząc td 
twarde obchodzenie się dworu z ludnoś
cią, mieli spalić z tego wyłączni„ powo· 
du cz~ść budynków dworskich. Obecnie 
zaś nadutywa się 2andarmów i taryfy na 
robodzaę, przez co dla tej ludności na· 
stały czasy najgorszego rodzaju pańszczy
a:ny. 

Prawda, te wydane jest prawo o przy. 
musowej pracy dwa dni w tygodniu na 
pańskiem i .ie po powiatach istnieje pra
wnie ogłoszona taryfa maksymalna za ró
tne rodzaje robocizny, te wjęc dwory pod 
względem formalnym nic złego nie czynią, 
':corzysta jąc z tych dla nich dobrodziejstw 
w całej pełni. 

Ale nie wszvstkie dwory uciekają się 
do żandarmów, -nie wszystkie poprzestają 
na c.wej tar}f1e, i to samo już świadczy, 
te nalei;y w tych sprawach postępować O· 
ględnie i umiarkowanie, tymczasem dzie· 
je się mekiedy jak najgorzej. 
· (skonfiskowano) 

Dwói, który w tej wsi posiada około 
OO mórg pola pod uprawę, ma trzymać 
~lko 2 pary koni, zresztą uwda za ko
,zystniejsze dla siebie uprawiać pola koń
a: chłopskiemi, płacąc podług taryfy. 

Takie gospodarowani' wywołuje wśród 
udn-0ści :111wet spokojnej straszne rozg -
yczenie, zwłaszcz:a, te ten dwór dla lud
.1~ści miejscowej, gdy idzie znów o dro
'.>ne szkody leśne. na łada i ściąga ka
r ·1 zbyt wy50k1e, a sprawy opata wcale 
;ej nie ułatwia. 

Smiem tedy apelować do właśticieli 
dworów, aby wglądali szczegółowo w go
spodarkę rządców i oficjalistów i obmy· 
Wli sposób, któryby był dla Jud•1ości 
rnniej znienawidzony i rozgoryciający. bo 
dotychczasowe drogi i metody mogłyby 
d0prowadzić, c~ego niech Bóg uchowa, 
110 katastrofy. 

a A Z E T A . r.· O D Z K A 

C1, których to dotyczy, wiedzą chyba 
doskonale, w jakich tyjemy czasacb, co 
nam grozi i ~rozić może, a wiadomo że 
w chwilach katastrofy, obok jwinnych cier· 
pią i niewinni. Ostrożnie ti•dy ze stosc
waniem przymusu bezwzględnego, z pła
ceniem minimalnych i wprost śmiesznych 
taks taryfowych. 

Gospodarowr.nie jest dzisiaj ciężkie, ale 
ciętkie dla wszystkich, a znam przykłady, 
źe pewitn niemiec bez kapitału i mająt
ku wziął więk zą dzierżawę i zrobił w cza· 
sie zbyt krótkim majątek. Czemóż więc 
kobieta czy dziewcz)11a prac~ prawie za 
darmo ma t~~o pana bogac'ć? 

NiechaJ taryfa ulegnie radykalnej rewi· 
zji; niechaj dwory lepszy obmyślą sposób 
niż tylko bezwzględne stosowanie przy'.nu
su. Ich własny dobrze zrozumiany interes 
musi im przecież nakazywać daleko idącą 
ostrotność i oględno~ć w postępowaniu z 
ludem. 

Piszę to jako polak i ksiądz w intcre· 
sie narodowym i społecznym, bo w wielu 
miejscach już jest źle. W interesie ogól
nym a niemniej samych takte dworów, 
powtarzam zatym: Caveant consule:il" 

Po raz pierwszy przedostaly się do 
prasy legalnej wiadomości o stanie fak· 
tycznym na wsi w Galicji. Co ca fald 
stan rzeczy powiedzą obrońcy ludu - po
słowie?" zapytuje Dziennik Lubelski. 

Z ministerjum 
sprawiedliwości, 

W ostatnich dniach odbyły się w War· 
szawie po iedzenia w sprawie o-g!łnizac;i 
adwokatury dla opracowania ustawy apli· 
kacji sądowej, ustawy organizacji adwo
ka tury i in. 

Połączone komisje orzekły, te podsta
wą dla objęcfa, czy to urzędu sędziowskie· 
go, czy to stanowiska adwokata, winna 
być dwuletnia aplikac·a sądowa jednolita 
i zakończona egzaminem; po upływie tej 
aplikacii, kandydaci na os dy sędziow
skie podlegają dalszej j"' ·aor nej apli
kacji sądowej, razem wi - 3-letniej apli· 
kacji sądowej, jednakowoż bez dalszego 
egzaminu po jej ukończe i ia, kandydaci 
zaś na adwokatów, jesz~e dwuletniej a
plikacji adwokackiej, zakończonej specjał· 
nym egiamine:.n adwokackim. 

Co do egzaminu tego komisja oświad· 
czyła się za tern, żeby ustalenie zasad po· 
zostawić autonomicznym organom adwo
kackim. 

We.1ług powy~szej opinii, praktyka 
przygotowawcza dla adwokatów obejmo· 
wałaby 4 lata i składała się z dwuletniej 
apl kacji sądowej i dwuletniej adwokac
kiej, tudzid: z 2-ch egzaminów: jednego, 
przepisanego dla aplikantów sądowych ł 
drugiego adwokackiego, 

W ministerjum sprawiedliwości opraco· 
wuje się projekt urządzenia sądów dla 
nieletnich, oraz reformy domów wycho· 
wawczycb.i 

Warszawaa 
Etaty urzędników p•A•l•owyob, 

Na ostatniem posiedzeniu rady mi· 
nistrów ustalony został ostatecznie po· 
dział urzędów państwowych na kate
gorie według norm płacy. Kategorji 
tych jest 11. 

1. Prezes ministrów - 4.000 mk. 
miesięc:in· e. 

2. Ministrowie-2.500 mk. miesięcz• 
nie. 

3. Podsekretarze stanu - 1.800 mk. 
miesięcznie. 

4. Szefowie sekcji -1.400 m • mie
sięcznie. 

Sa. Naczelnicy wydziałów - 2.200 
mk. miesięcznie. 

Sb. Radcowie ministerjałnl - 1.000 
mir. miesi~cznie. 

6. Starsi referenci i naczelnicy ra• 
chubir - 800 mk. miesięczn\e. 

7. Referem:i, neczełnicy kas, zastęp· 
cy nttczelni1'6w rachuby i naczelnicy 
kimc~lnrji 700 ml<:. miesięcznie. 

8. Pomocnicy referentćw, zastępcy 
naczelni e łasy, kontroleny i zastępcy 
naczeln"~;a kancelarji - 500 mk. mie• 
sięcznie. 

9. St~kretarze, starsi skarbnicy, star· 
si rachm1strze-40i> mk. miesięcznie. 

10. Pomocnicy -se retarzy, skarbni· 
cy, rachmistrze, starsi 1kanceligci - 300 
mk. miesięcznie. 

11. Pomocnicy skarbników, pomocni· 
cy rachmistrzów i kanceliści - 200 mk. 
miesięoznie. 

Pensje powy:!sze ząwierają w sobie 
25 proc. dodatku drożyźnianego wojen· 
nego, który po zakończeniu wojny hę· 

_dzie odjęty. 

Kursy skarbowości. 

Jutro w sali gmachu Towarzystwa 
Kredytowe~o m. Warszawy (ulica Czr'lc• 
kiego NQ 25) nastąpi otwarcie kur,;6w 
skarbowo§ci, zorganizowanych przez Mi
nisterstwo Skarbu w celu przygotowa• 
nia swych urzędników. Kursy będą 
trwały około 2·ch miesięcy. Po ukoń· 
czeniu, absolwenci zostaną delegowani 
na praktykę płatnę do obecnych urzę· 
dów skarbowych w obu okupacjach: 
niemieckiej i austrjackiej. Pra '"tyka 
trwa6 będzie do czasu cał~ow:tego 
przejęcia skarbowo§ci od władz okupa• 
cyJnych przez wladze poJs'de. 

O upzt\stvnnwienie poczty. 

Delegacja wydziału dobroczynno§ci 
publicznej uchwaliła wystąpić do ma· 
gistratu z wnioskiem o prze'sazan\e 
poczty miejskiej nąaowi. 

Na poczcie obecnie pracuje 125 lis· 
tonosz6w i 24 urzędników. 

Powrót z Rosji. 

Redaktor .Jcłdźca i Myśliwego•, S. 
Wotowski, powr6cil z Rosji. Pan Wo
towski odbył podrói przez f'inłandję, 
Stokholm i Berlin, ponieważ przez 
front bo\owy podróżni nie są jeszcze 
przepuszczani, )...>. Wotowski potwier• 
dza panującą w Rosji anarchję i dro· 
żyznę. 

Pł'ock. 

- Lody na Wiśle ju~ całkiem spłynę• 
ly. Komunikacja statków pasażers'.dch 
będzie r,iebawem wznowiona. Stafki 
tow11rowe od Ulku dni już zaczęły kur· 
sować. · 

Włocławek. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu sej· 
miku, odbytem w dn. 14 grudnia r. z. 
uchwalono jednogłośni~ przyjąć propo· 
zycję admin· tr c·· w sprawie ud "elenia 
miastu Włoc aw"kowi zapomogi .w wyso· 
kości 100.000 marek w celu pokrycia 
ciężar6w wojskowych. Potowa tej su
my zostanie zwr6cona powiatowi przez 
szefa administracji, poza tern m. Wlo· 
chawek :zaprowadzi podatek raństwowy 
od nieruc omoki w wysokości co
najmniej 10C%. 

Sejmik pow·atowy upoważnił p. Na• 
czełnika powiatu do udzielenia rodzi· 
nom pols ·ich legjonistów w razie po
trzeby .zapomóg dodatkowych w wyso· 
kości 50% zapomogi państwowej. Srod· 
ków materialnych na te zapomogi ma 
dostarczyć komisja finansowa sejmiku. 

Wybuch naft1: 5 ofiar - 3 tru~y. 

We wsi Władysławowie w pow. łęczyc
kim, w dotntt gospodarza Prządki, tona 
jeg-o, dolewają(. ~:?.!t~ du :;mpy z bańki, 
zblityła się (aby lepiej widzieć) do ogafa 
w piecu kuchennym. Wówczas zapaliła się 
nafta w bańce i nastąpił wybuch. 

W jednej chwili Prządkowa oraz dzieci 
j~i (14-letnla córka i synowie 8-letoi i 
15-letni), które znajdowały się w poblilu 
i pośpieszyły matce na pomoc - stan~ły 
w płomieniach. 

Na krzyk nieszczęśliwych nadbiegł 
p,·z-. dka z podwórza i począł gasić płoną· 
ce ubranie, przyczem również poparzył 
sobie ręce i nogi. 

Po upływie kilku godzin Prządkowa i 
córka jej z arły w str;;szny-:h cierpieniaeh, 
zaś naza; trz zmarł 8·łetni svn. Prządka 
uruie:zczo o w szpitalu w Łęczycy. Od 
. otaru tego spłonął cały dom n!eszczęś-

1 
liwego gospodarza. 

Lllw.-coy bolszewicy. 

Wy odząca ' Dąbrowie „Gazeta Pol
ska• donusi: 

Władz~ okupa'" ·łne aresztowały na Po
goni trz::ch a~iti.t .. m)w t•twaków, prżyby· 
łych prosto z fbc;ji przez front. Znale
zione {>rzy nich papiery i dr.uki wskaz~ją 
na plano ą agitację bolszew1zmu 01 z1'-
111ia eh rolskich. 

Bardziej niź,i władze okupacyjne po
winno 'Społcczeńst o polskie s2mo ch'Jćby 
kijami pędz·ć cd siebie t~ boh:;zewicko· 
litwacką zurazę. 

%.azd kół procJ nlilrodowej. 

W ratuszu we Lwowie odbył si~ w 
uble«fą ~mi:>otę~ zjazd delegatów .6ł 
t:racy narodowej, który zgromadził P • ze· 
szfo 200 osób ze wszystkich warstw. 
Ja!\o delegaci z Warszawy przybyli hr. 
Rcnikier i p. Skotnicki. 

Zebranych imieniem m. Lwowa po· 
witał pr~zydent dr. Rutowski. 

Referat polityczny wygłosił dr. Sta
rzyński, referat wojskowy-prof. Fried
berg, reLrat o sprawach organizacyj· 
nych-hr. Stanisław Mycielski. 
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PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwi 1 Vfarazawa. Leszno Ul 

Na zakończenie odc~ytana została t 
uchwalona wśród gorących oklasków 
następująca rezolucja: 

.Najdostojniejszej Radde Regencyj 
nej, jako legalnej przedstaw\c\e\ce wta· 
dzy państwowej polskiej, przesyła zjazd 
krajowy k6l pracy narodowej wyrazy 
czci i powitania z gorącem życzeniem 
owocnej pracy w budowie samodziel• 
nego i niepodległego państwa polskie• 
go". 

Pieśń młodzieży 
Czytana w Warszawie na posiedzeniu 
,,f(ó/ka prz\ljactół literatury polskiej imie

nia Mickiew;cza'• 

Mtodo-ici, Ty na poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca 
Ludzkości - całe n~romy 
Przenikaj z końca do końca: 

Te słowa biorę za wątek swej pieśni -
Niech one będą nam gwiazdą przewodnią, 
Naszym sztandarem i naszą poc odnią, 
Bodtcem, by z starych ostrząsnąć się 

~\~~nl: 

Młodość - to siła, wytrwałość i męstwo, 
Zdolne do pięknych porywów i czynów, 
Młodość-to walka i szczytne zwycięstwo, 
Spowite w wieniec zasługi z wawrzynów.„ 
Młodość - to ogień, co wolę zagrzewa,! 
I serca lody przetapia w krew ~ywą. 
Młodość-serc bratnich potężne spoiwo: 
Młodość-Ach, ileż w niej mocy zdumiewa. 
Ten godzien stanąć pomiędzy wielkiemi, 
Kto zawsze umiał być młodym na ziemi. 
Przeciwstawiając bezdusznej martwocie, 
Zar swego serca i trud w ci0!g ~ 
Niewola jadem zarata i gnębi. 
Trujące tylko rozsiewając zielska. 
Lecz dusza Polski została w swej gł~bi, 
Sród trądów - czysta. śród męczeństw-

anieJska, 
Na ciosy wrogów nieczuła i głucha 
Bo nieśmiertelna moc polskiego ducha, -
Dość już frazesów, dość pustej wymowy, 
Z której nam żaden czyn si~ nie narodzi: 
Mamy C'.hęć, zdolność, plan działań 

gotowy, 
A więc pracujmy, dopók\śmy młodzi. 
I nie z bezmyślnem, bezowocnem kuciem, 
Nie chałaśliwie, jako żacy szkolni, 
Ale i powagą, z zapałem, z uczuciem, 
Jak ludzie celów śNiadomi i - wolni: 
Ojczyzno-Po\s'lo-Ty święta macierzy, 
Co wielkie kiajów ogarniasz obszary, 
Dzisiaj, gdy od oas twa przyszłość 

zalety, 
Prosimy Ciebie1 daj nam ducha wiary 
W potęgę czynów, w zamiarów 

niezłomność, 

W istnienie piękna i pm vdy na ziemi, 
Żeby z nas przykład brać mogła 

potomność. 

Wskat nam, jak działać, by zwycię1yć 
wroga, 

I wolność dłońmi utrzymać własnemi. 
Wskat nam, gdzie Jeży obowiązka droga. 
Niech nas twej woli promienie otoczą, • 
A my ją wszyscy spełnimy ochoczo ••• 
Gdy mnie wypadło was tutaj powitać, ~ _, 
Więc w imię Polski-bądźcie pozdrowleał. 
Nie potrzebuję w waszych oczecb czytać, 
Żeście w jej losy swą duszą wszczepieni, 
Że chcecie wiedzę zdouywać i tworzyć,. 
o;cz,v1nę dźwignąć i siłll jej otyć. 
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Więc dalej, dalej, ramię przy ramieniu. 
Na te i~jetlaną skier im ię drog 
Nie&b njkt nie mówi: ,Ja nie chcę, nie 

mogę". 

Naprzód. - w przed~wity, bei - ku . 
. wyzwolemu, 

Porzućmy nędzne zatargi i swary, 
Mioty do ręki, zapalić łuczywa. 
ł pełni twórczej nadziei i wiary, 
łpleszmy do pracy, Ojczyzna nas wzywa. 

Starzisław J11btońskl. 
(Prugl4tl p<>f'anny), 

ZEMI ŁO. 
11. 

Zrzes!t"nfe Zl!f9ITI dz-eń. Ra· 
dy Rzemidlnlcze. .O !Dlnn orga
nizacja Rzemleślnitza. 

Przyczyną, te nasze .nremi:osla i 
drobny przemysł. nie rozwil· ~:V 
.nie mają tak zdrowych l i 

taw Jakby sobie życzył na a: 
o być powinno, szu'· lety • 
ei i wadliwej or,garuz ji. 

Czem byty \ ja 'e ly 
mad~en\a rzemieślnicze, pomówi 
astępnych a.rtyk · , dziś 

w1my sprawę za ~ll>W& 
wdzie a mian owi • e r wę -.---••"'"' 

•ię ?.gromadzeń rzmnidm·~,,,,..,-v_ ... 
Co nam dać 

cechów naszych? 
Jeżeli zasta.nownrmr .i 

korzyścią takich zrzesy;eń, to, ipoza 
drnhn.iejszemi dodatnie · stro ami, o· 
"1~gnf!Ć będziemy mogli <korzyści estę· 
1ujące: rozdzieloną i zróżniczkowaną 
.~racę poszczególn l' .adzefi zrze
•zenie ujmie i ujed rurtajni w 'ednę oe-
lość; wpływ mieć będzie na rozw6j ży· 
cła rzemieślniczego \\"e wszystkich jego 
• „„ r1wech; :będzie · · .; zym.czyn-
11 \r. em do prze a ewnętrz· 
''C' rdormy w cechach; że zwartą 
1 solicarną siłę n:cu:uc<:un.•nca 
"ątri; musi być fedynym właśc'wym 
1.u<:znilsiem i obrońc aw rzemieślni-

-1: udzielać będzie · musi pomocy mo
. .ej i porady prawne\; o~6lnte dążyć 

·le podniesienia poziomu rzc· 
t, a ponad 1V.szystko uspołeczni 

• ~cmieś]nika, jaho obywatela kraju, ro-
1\.mlejące~o donio&łość 1Jraw swoich, 
1ł• i zarazem wskaże mu obowiązki, 

tące na nim, z tego tytułu wynika· 
I t;I;' • 

Takie połączenie ię wszystkK:h zgro· 
tt>t1dzeń nie zmniejszy w nic:zem w i 
• modzielności poncze.gólnych urz~ ów 
•łarszych ani te.i - h orga i.zacii 
nemleślniczych, ecz ót umocni 
Ich stanowiska 1':zez IS ośf, 
az.erzy atrybucje dz· -0 c:· 
gólnych urzędów. dm a· c 
twórczym przez 

Wtedy urz~d arszyc %J'C'h 
zer !Md-zeń przegtanę być li tylko fo
styt~cią dla wydawa ia dyplomów 
ladmczych i mistnowskich, nie 
cych już dzisi~) • ny 
czom takowych, ~ og'fWlblmi 
11iejącemi na ca/o.ść n 

Dotychczasowe 
wadzeniu taki 
ec:Ekolwiek nie 
doniosłe znacz 
m·>lltł takie zrzesze · 

P·?:ez zrzesu ·e ę 
„my stałą Ra ę rzem· nkzą z ha· 

r ~m „jeden za wszystkich, wszyscy za 
~· -~go.• Gdybyśmy mogli zdać sob:e 
~„.a wę z tego, jaką przepotężną siłę 
ł>Vłmy stanowili, gdyby po wszystkich 
lllastach w Polsce, gdzie się znajdują 
~chy, nastąpiło znesze ·e ich w Rady 
rzemieślnicze, to ś y - chwili się nie 
pwahali i jak naj "ej jui przy
•baPili do pracy. 

Wyobraźmy sobie, te w kaidem 
11udc\e, taka ra&l u:mie!lnicza w spra
••·ZI'-. -.:1.y to swok'1, czy rzemieś niczo· 
ławodowych, czy wreszcie \V z;naczeniu 
ot6lno-sJ.~o!eczcm, występuje nit ze
.•nłltrz sołidarme ·mien· rzemieSlni
~• w. danem n:tlescie, stworzyłoby to 
~ nielada, .z U>t o · • .spo ee.zna 
~ t.e.rzqd miQsfa ł;,..zyf się musiat 
I na~~~l\ · • . , o s· czy tę ie ,d,Y· 

1 mv ~~ a~ \ •crzyć w źdem ie-
e so\\l\6tn\ t . . tk· :i.. 

tGhów t . rep -. ~ Ję szys ie" 
k . d ' ·to ' l tyt.o pows je j „en 
to11 o u WOt"ten c ntr . d 
ł\ld,". cz ej z f>~ a J T~ y rze-
it• nze n ia 1'ed .. ą w stolicy i d 

no e1 ak.c · ne · e ·1 · 1 
it->l.. -,go w całe · . mi s ~1 

\. ' , -< t nstWle p lsk1em. 
~ • ; O::> o nftzwa~ u\op1q. nie dają°' 

(· • ~JY urze<:zyw stnić, cumś 0 czem 
i\uiyć można i życzyć by sobh.:'nn\eżał.o, 

OAZETA tODZKA 
-~=-

ale nig·j>' realną sprawą n~dającą się 
do wprowadzenia w czyn. 

A czyż każdy, choćby to niJjre bti~J· 
szy projekt, zantm przyÓb1eczony ~o

anie w czyn, .nie jest pierwotnie f n
tazją - n1arzeniem ? .•. 

Lecz roiekt zu · "ęnia cechów jest 
zupełni.;: reai 1ym i t„ W'jrt. priy zMzu„ 

mieniu i dobrej woli do urzeczywistnte
nia i do przeprowadzenia, tylko trz.,.lia 
chcieć. „Panowie by mogli wiele mieć, 
!no, by chcieli chcie~,'' ta . mówi :. ia, 
1a zaś dodam do tego, że chcieć, to 
m6c. 

Więc i my chciejmy, bo sprawa jest 
ważna, pilna, a nawet ~nieczna ; p1·zy 
rea.izacji zobaczymy, u tworzymy s· ę. 
której przeciwstawić równą nieprędko 
kto :doła. 

Do niedawna żvcie nafze plynęlo 
w warunke.ch wykluczając:,1di wszelką 
akcję zbtorow ~ tw6rcui, ~ ś jednak 
czasy się o tyle z:mieniły, że mamy 
możność lączenia Si~. A io co było, w\e• 
rzymy, że jest jut na zawsze minioną 
przeszłości • 

TerafoiPfswść jest mid wyraz straszną. 
bo oto ziemia nasza zasłana zgliszczam:; 
wsie, rniastectka i miasta zniszczone; 
~~tątyni!' P.a'iski • cfomoc:t. a spalone; 
la brvki i warsztaty nasze zrujnowane pn• 
wie doszczętnifj rzemieślnik olski rozsia· 
py jest po arrnjach lub warsztatac • fa„ 
brykach obcych krajach„: 

Leczt przyszłcśc! nasza, to od wieku 
upragniona 'Wolna i uiepo61egła Oj czy• 
zna.„ 

Przyszłość ta zai~~y od wielu okolicz# 
ności, od nas samych~ o.raz od okollc:z:no
ści zewnętrznych. Ale leiy ona pr:z:ede· 
wszy$łkiem w nas amycb. 

Od zapobit::gliw.)ści nasr.ej i od uświa· 
domionych CZ}'nóN i wysiłków naszych 
za1eż~ć ęć!zie :~k ułożą sie te nowe wa• 
ranld, któr.e .cię:ni łot dziejowy dla nas 
wykuwa, Pomimo wszystlrn, zbliżamy się 
do końca, zblita v s!ę do chwili, gdy sfa-
inąć trze dz: ') l'f1CY :wytę~OnP', gdy 
naj:więk&:z:e na · jednostek roz· 
pr.oszonych poz.o I · ną b. :z:awor.ne, gdy trze
ba· bi:dzie ~espol·ć ~iły i dątn ści przu 
zrzeszenie Das7.y-h r~~njzac!i bei różnic 
zawodów, gdyż \' s7- ·scy mamy spólre 
cele, to }~st podn·e ie'lie rzemiosła, ro2-
szeu ie naszego Pf„,mysh.1 i :han ,J • 

A dyktowane to wc;;ystko :bvć winna 
li tylko gorącem umiłowaniem J:rJ;u s
sz:ego. Dziś już musimy policzyć się, ·1 
nas jest i zdać sobie sprawę, "o czynić 
mamy i wspólnemi silami, nie pojedyóczo, 
opracow ć r,lan przyszłej dzi~ alności 
szej i naszych zgromadzei1 z-emieś!A iczycb. 
jut dziś musimy wytk:iąć sobie cel i dro
gę. po której iść zamierzamy, bo tycie 
wre i kipi a my wciąż stoimy b•zradai, 
bo .zró!.hiczkowaui a przeto i słabi. 

To 1eż katdy dobrze myśl cy rzemieśl
nik, każdy starszy zgromadzenia powini ·n 
dąlyt jak lflajusilniej do zrzeszenia si~ na
szych z_gr.o~udzeń, do os"q..ani{;cia tych 

· celów, o których zawód nasz i położenie 
.społeczne nas zobowiązuje. 

'fylko .trzeba 8chcieć". 
Marjan Bawarski. 

- O iska iłośei tudzkiei. 

W 'edziele dnia 17 b. m. zna
komity uczony i prelegent, dr. H~n
ry k N usbaum, re-:i.ak tor „Roz 'i\' ~igi", 
wygłosi w sali Koncertowej odczyt 
P• t. „ O g n i s k a · m i -ł o t1 c i . 
l u d z k j ej". 

Odczyt ten, wyg oszony w dru· 
giej poło i~ grudnia r. b. w War
szawie, cieszył się nadzwyc~e1jnem 
pow.odleniem i wypełnił po bizegi 
salę to •arzystwa hygjenioJznego. 

Sądzić należy, ~e publiczno·· łódz-
a, wśród której td?iałalność .auko

wa i pt,blic)'.s tyczna re aktora „ 1Ro
zwa_gi • ma licznych i gorącycb zwo~ 
lenników, zainh:res 1j~ ~ie l\lpo ic
i:łzią tego <>dczytu ~ go fla~ażyci .p.o· 
ptzf. . 

- Obniżanie r:or!n7 mąki. 
Wob• c n>dost ectnef w ostatnich cza· 

s c dost wy :z o „ t. i<r. Wvdz. Zb żo
:wego i wycz.erpant · .si; zar sów -s oga
tów, władze 01<up ... c3jue nie iieckie .uzna
ły za hezwarun.ilowo onie zne .i d. 18 
tut~o r. b •• cbi:il) ć _?1ychc:zasow~ normę 
mąks dla WJt'l 1cłJ iest, a mianowic:e: 
dla Warąza y, Łodzii, Cz~stochowy ~okr~
gu przemysłowego b~zińskiego ze 120 
gr. na 100 ~r. i dla pozostałych miast ze 
100 gr. na 80 gr. na osob~ dziennie. 

- %a az ui:J•••i• zboża do wyro• 
bu kaw7. 

Na 6kutek przedsi~wziętych przei Mi
cistersl wo Aprowfaacji starań, w sprawie 
zakazu używania zboża do wyrobu kawy 
~ywnościowej, Szef Zarządu Cywilnego za„ 
wiadomił Ministerstwo, it okólnikiem z d. 
26 stycznia r. b. W?rfał odnośne rozporz~
'1zenie ces. niem. -1ez. ;-,olicji ~ ł.or1zi i 
w Warszawie oraz naczelnikom powiatów. 

- Z Komitetu rozdz. chleba i mąki. 

W ucząaH:ach rozdawnictwa kort 
chlebowych wywieszono ogłoszenie tre· 
ści nastepującej: .Na żada'!\ie władz 
.adzorczych Wvdziat zdrowotności pu· 

blicznej pny magistracie m. Łodzi wo· 
hec wzmagających się epidemii zaleca1 

aby pracownicy uczęstków Komitetu 
rozdziału chleba i mliki zwracali uwagę 
na -zewnętrzny wygłęd osób, odbierają
cych karty chlebowe. 

N:echłujnych i zaws~onych intere
santów naieży ,kierować do odpowie
dnich zakładów kąpielowych, uprzedza· 
jąc kh jednocześniel ze powt6rne zja· 
wienie się w stanie niechlujnym pozba· 
wi ich możności otrzymywania kart 
ch'ełx>wych.• (") 

- ,Dzieci la dzieci.• 

!Dz1ę · staran.iom Sekcji pedagogiczno· 
wychow.awcz-ei przy M. R. O. urządzone 
były (od a. 12 do 27 stycznia) w Domu 
Ludo ·'ym cztery przedstawienia z udzia· 
łem 1y-ho ańców ochron. Zgromadziły 
one 1400 dzieci i przeszło sto osób do
.roslych. W ływy z tych przedstawień 
wyniosły mrk. 469,87, wydatki zaś ma· 
rek 456,:55, czyli czystego zysku osią· 
gnięto tylko mrk. 13,52. Kwota to bar
dzo skromna, nie mając z aczeoia wo
bec znacznych ipotrzeb Sekcji. S.ekc}a 
pedagogiczna ma jedynie moralne za• 
dowalenie. 

- ieczór o CZJłOWJ w Tow. espe
ra okle .... 

We środę, dn. 13 b. m. <> godz. 8-ej 
w_ieczorem w lokalu Lćdzk'ego Esperanc
k1ęgo T-wa przy I. Długiej 90, odbędzie 
się bezpłatny wieczór odczytowy, w głów
n~j . mierze poświęcony nauczycielstwu 
m1e1scowt:mu. 

Ze względu na szerokie zastosowanie 
Espernnta w szkołach Zachodu, wieczór 
ten powinien spotkać się z uznaniem w 
sferach na11czycielsk1ch. 

- Oaólae z• br• ie właścicieli dru• 
karń i łitograf;I. 

Na wtorek, dnia 12 b. m., Zarząd wła
ścicieli drukarń i litografJ.i łódzkich zwo· 
łuje ogólne zebranie wszystkich właśc:i
cieli drukarń łódzkich w celu zasadnicze
go rozstrzygnięcia ,Calszej działalności sto
warzyszenia, wysłuchania sprawozdania 
kasowego i dokonania wyborów władz sto
warzyszenia. 

- Ze etraży ogn. o~hot. 

Jutro o godz. 7 wieczorem odbędzie 
'Się ćwic:zenie sygnałowe 2-go oddziału, 
w .domu rekwizytowem 3·go oddziału. 

- Repertuar Teatru Pol&1dego. 

Dziś o godz. 3 p.)poł. „Hamlet•, o go· 
dz. 1 i .pól w'eczorem .D.:im otwarty• Ba· 
!uckiego. 

- Ostrożnie z wędlin~mi wiejskiemi. 

W ostatnich czasach wydarzył się 
w Warszawie ca y szereg ypa ków 
zatrucia lsię trychinami. Jest to zaka
i:rnie organ·-zmu tak ciężkie, it wiele 
osób przypłaciło to życiem. Jak usta
lono,_ zatrucie pochodziło ze spożycia 
wędlm, zaratonych trychninami, prze· 
mycanvch ze wsi. a wskutek tego nie 

podlegających oględzinom mikroskop 
I;ym. Aby ochronić ludność !Jrzed cię~: 

im następstwem zatrucia magistrat • 
pr~cowar nostępuj,cą odezwę do Jnies~
kanc6w: 11 W ostatnich czasach 
C Ś • • d · . coraz 
zę c1e1 z arzłlJą su~ wypadki zaraż . 

trychniną (włośnia). lródlem zarażen!• 
· t i · . ema Jes . w eprzowma I wyroby masarskie. 
W nienormalnych warunkach, w których 
poiostaje obecnie miasto nasze, pomimo 
starafi l dozoru władz sanitarnyćh m'ę • , 1 SO 
przem1cane me przechodzi przez kon· 
trolę weteryna~yjną i tern tłomacz 6 
nal~ż~ c::zęstość zachorowań na tę cię~
kłl i me1ednokrotnie śmiertelną chorobę 
Dla us!rzeżenia się od zakażenia tr : 
c~inam1 należy unikać wszelkiego mię:a 
m.ekontr?lowane~o, nie jadać wieprzo· 
winy, am suroweJ,. ani wędzonej i s 0 • 

tywać wyłącznie mięso gotowane, g~y! 
tylko wysoka temperatura (80 stopm) 
zabija zarodki trychiny.• 

Kronika sądowa. 
Król. poi. sędzia pokoju VI okręgu 

rozwatał sprawę 18 letniego Józefa ł(lup· 
ta ucznia aptekarskiego, oskarżonego 0 
sy tematrzn!l. k.radzież pieniędzy, na!etą
cych do własc1c1ellł aptP.ki M chała Pietrzy
kowskiego (Aleksandrowska 37). I(. przy
właszcżył sobie 22 marki z k"'sy. 

N~ sąd_2'i~ osi<a~żony n'e przyznał się 
d? winy, sw1adkow1e jednak dowiedli jego 
winy. 
. ~ędzia sk.azal ~Iupt'~ na miesiąc wię· 

z1ema z zaw1eszemem wykonania kary na 
fot trzy. 

Skazany podał skarg~ a;ehcyjną. 

Czarny tłok. 
~.Yb.itny publicysta rosvjski, lzgojew, 

zam1eśc1ł V: Nr. 26 gazety .Nasz Wiek• 
{dawna „R1ecz•) artykał, rozważaf11cy wy
daue_ni.a w Rosji w ciągu 1917 r. Za naf• 
w.dm.eJS'Ze. Izgojew uważa proces rozpada· 
ma s1e panst a rosyjskiego na szereg od
dzielnych republik. 

TPtJ proces seperacji i pączkowania re
p~t ~lik jest. naJw~żniejszem i najpowat• 
!11e1.s2em z1a~1słnem w .życiu Rosji, albo, 
J~śł! kto w.oh - w ~ycru b. Rosji w dru· 
git-J połowie 1917 r. Jakiż jest sens tego 
pr<;>cesu? Trzeba otwarcie przyznać, t~ 
an! wewnątrz ~tarego cen~rum rosyjskiego 
am w calem ciele dawneJ państwowości 
ro~yjskiej. ni~ .!'n&Jaily się siły t:drowe, 
ktoreby wytrzymały walkę z bolszewi:· 
m~m. 

Z-wyc.ięstwu b?lszewizmu jest śmiercią 
w~zelkleJ sa ooztelnej wolnej państwowo· 
sc:i- Smierć ta prowad2i nie do tryumfu 
międzynarodowości i ustroju socjalistycz
nrgo, jak to lżą i kłamią bolszewicy, lecz 

.do. ~odd~nia jednego narodu państwowo· 
~c1 urn J, ~~· Naród rosyjski niema 
innego wyJścrn: albo 2łamać bolszewizm 
albo do·tać się pod obce jarzmo. Ruch 
~epar.ałyrtyczny narodowo§ciov:y i terytor· 
ialny ył dot ·.chczas or~i~m w walce z 
bo wiz; m, i pod tym względem od" 
grywaią one rol~ pozytywną. 

Lecz: jeżeli one doprowadzą do ostate· 
c~nego rozp-.d,..ięcia się Rosji, to lekarstwo 
rownoz a.:::zne cę lzie z chorob~. 
.. '&zystko zaldy od siły kultury rosyj

sk'eJ. Ci?:y ooa rotrafi opanować bolsze
wizm i stworzyć Rosję nową zjednoczoną 
P?PrZR2 śpiesznie stawiane rogatki pogra · 
mczn? 

On owierlź na te da rok l 918. P.P. 

Odpowiedzi. redakcji. 
Panu Orzeł. Inreśmy panu raz odpo• 

wie..d v-iel•, :. nie Dadeje sio do d ruku. 

Kawiarnia i R t uracja „Savoy" 
Rand.:z-vous towarzystwa łódzkiego. 

yśmiea"łe ·obiady. C olac.ie a la earle. Wybor~
we od tała .-,,iwa i wina. 

~~1z~~~~~! Korc~.:rt artystyczny Braci Taube. 
to n\edz\ela o g. s DD· HERB!TKJ\, w czasie której JJrzygrywa MUZYKA· I 
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•Ryzyko wolnych losów biorę na. siebie.• 
\ . -
T• LOSY 

T.K.0. I{. na 
naJlepszvch 
(l)arunkach 

I 
z 
o 

· Ogłoszenie. 
Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w §rodę, dnia 13-go 

lutego 1918 roku, o godz. 6-ej po południu, w sali Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi przy ul. Sredniej n 1g. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Komunikaty. 2. Wnioski. 3. Wybory. 4. Referaty ko

misyjne. 5. lnterpel::cje. 6. Sprawy żywnoś,iowe. 
Łódt, dnia 5 lutego 1918 r. 

~ dla Kolektorów ~arszawski<:h i prowincjonalnych 

~ 
o 
(/)· 
()· 

Przewodniczący Rady Miejskiej T. Sułowskl. 

~tylko w ciągu 3-ch dni od zgłoszenia 

; LOSY T. li. O. 
O
CD 
N 

.ca 

...... 
~ :z: 
~ ~ 

Warszawskie A\\tYine Tow. 
(Lomba„ 

g " e 1u 1u1tuw ruchomości 
Akcyjn ) 

Oddziały Łódzkie: I Zachodnia Nt 31, Pasat- Mejera 11, róg Sienk\ewlcza 23, 
zawiadamiają, ft 8 marca l r. l dnl następnych odbywa.ć s\~ 

będzie w sali przy uliq Z.Chodllłe.i .Ni 31 I ~ Wolne lO\J binti ua \i!bi@. li W11łamm uBwyZkt w 11tóWt2. ~ = r 5przeddź na ' najdogodniejszy~h warunkach. g_ 
:C....:CC~TA.CJ.A.. a . 

cele·„ sprzedaży ust wów nieprv.fonaowauych we właściwym czasie, a za
stawionych w Oddziale I Zachodni3 .,.._ al. i w Od.eh.la~ U Pasat Mejera 11 
(Slenkiew!cia Jł 23). Podero licyta::ji prolonpta zastawów, wystawionych 
na licyiację, przyjmowan• nie b~~ Wy:raz 11umer6w; zastawów, podlega
jącyeh sprzedaży, będzie ogłoszony w Nowym Kutjeae Łódiklm. Procont W Przyjmuję na pokrycie wszystkie wygrane losy bez potrąceń, jako te~ papiery ' 

g. wartościowe I waluty. -

&.LI . GŁÓWNĄ · K!'LEKTA • g --------------------
naleay: ju:i •pł'acać. 

, :." ''" T; i ....... ~;..,~;·"'l 

Dr. l. PRYHUUKI 
I 

Warszawa, . Marszałkowska 146. ! . lttll\t.-lrzedmłeśtle 109. Choroby skórne, :::::-s:~1::rc:::s.j;:r~~·od ~~~-
zewnętrzne i włosó 

ZAWADZKA 1, róg l'iotrkowniej °'' 
Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha. 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Sala Koncerto~va, Dzielna Hs 18. 

Poniedziałek, dnia 11 Lutego 1918 r. o g. 8 wiecs. 

XIV Koncert Symfoniczny 
•• 

Arnold .F O L D E S Y 
Wazechśw'atowej slawy wlolonczelista·wlrtuoz. 

dyrygent Bronisław Szulc. 
W programie: I. HAYDN Koncert O-dur op. 101, 

CZAJKO W8Kl-Warjacje na temat Rococo 
RACHMANINOW-Symfonja E-m0!. 

Bllety w cenie od Mk. 1.50 do 9 - u ALFREDA STRAUCHA, 
Dzielna 12, a w dzień koncertu od g. 6 w kasie Sali Koncert . ...,._r.„„„„111*1„„„„„„„„ ... „ ...... 

ŚWIERZBĘ Ł:~~~f;1 ,,SCABI '' ~i~z~1:;. 
i awędzeai~ usuwa chu. Nie plami blellzny. 

Apteka Wągrowskich i Kadecza, Warszawa, Chłodna 16. 
Sprzedaż w apte ach i sktadach aptec7nych. 

------------------------------------------------' 

D UKARNIA 

Gazety Ló~z 
(właściciel Jan Gro Jek) 

wykonywa 

• • 1eJ 

wszelkie roboty, w zakres drukarstwa Wthodzące: 

AFISZE, 
PROGRAMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, • 

KWITARJUSZE, 
ZAPROSZENIA, 

BILETY w1zyrowE, 
KOPERTY i t. d. 

· Zamówienia załatwia 1ię szybko i akuratnie! 

'Adres1 ul. Przejazd ,,_ 8. 

Hai~a 01o~a 
zrobić może korzystny interes 
przy pomocy następujących recept, 
łatwych do wykonania: Woda, pa
sty i proszki do zębów, włosów i 
cery, jak: Odo!, Bay-Rum. Pudry dla 
dam i dzieci. Woda kolońska, per
fumy. Imita-::je koniaków, porteru, 
wina, likierów, etc. Srodki na ka
raluchy i szwaby, .szuwaks i wiele 
innych recept. Wysyłam po otrzy
maniu Mk. 2 za receptę; 4 recepty 

Mk. 5.-
[:f. Dietrich, Plauen 4 V. 

Diirers~r. 24. 

Na rol\ 1918111 
KAJETY SZKOLllJE 

z najlepszego papieru po cenach 
pnystępnych są do nabycia w fa

bryce kajetów 

„Polonia" 
42. Łódź, Piotrkowska 42. 

UWfłG1\: Hurtowa sprze

Przyjmuje od 8-2 l od 4-9, 
Panie od 5-6. 

D S l k · A ! A ! A l A ! A! Mebli r. . ew OW\CZ olbrzymi wybór nowych, okazyjnyc'll stotowe sypialne, Balony, biurka, bi· 

Chorct~ skórne I Zefl1netrzn2 ;~~!~k~r:!:{!· ~~:~nyw~~;Jrazi::: 
Ko-~łanł-vnows~-- 12 sprzedaje po cenach własnych iniżeJ. „_ 1 -~ Maga.zyn Mebli, Wladystn'l!. Romi-

szowsklego, Piotrkowska 116 J piętro 
front w nieds.ielł J ~więta 'twarte do Przyjmuje: 

P;:nów 
9-t I od 6-8. li Panlc 

od godz. 5-G· 
6-ej p.p. 

kuszerka l)rz.ymała pri.yjmuJe-:-S 
ul, Piotrkowska M 223 

~m~.2~5~·----------"'""""l'----~ 
e rąbane, hurtow';;"i Drzewo s rieh.Hcznie pud 

J m. 65 L Skład polski Władysława Tyl1ń
stiego. Prancis'l:'kaf.ska 25. 

l~~y 
R. G. O. do l·ei klasy d am n~zf~~~~~~ćk~ d2oJ~et~1~1~ 
(ciągnienie 12 i 14 lu- chłopca 5-clo letniego. .Adres: Przędza.1· 
tego) na stałe i dniówki niaoa J8 in. 8!l. W. Rle1sik. _ 

do nabycia w kolekcie Potrze na słu:tąca do .wsz-yslkle· 

S I 
fil 1 go, lub kobieta staraia 

!!!'!"!!~!!!!!!!!!!!! amue u we rt na J!!"ZVChodrtlą. Krótka 5 m. 8 .•• --

r 1 dl.;)WS~a 58. Potrzebny c łopiec i8t i:; 
Wypłacam wygrane wszelkich loterji posyłki do składa aptecz"ego. Główna 

daż tylko VI podwórzu --------

3-ci sklep. ~en\Ub! ~Df i[~e 
Jfi 52; Z!:!łn5ić się mię.izy godz. 12-1. 

Po1edyńczego pokoju -

Pracownia Ubiorów Dzłecinnvch 

R. KUhn, Widzewska 40. 
Przyjmuje obstalunki a: własnych i powie
rzonych materJałów oraz wykonywa po-1 
dług ostatnich modeli. Cena przy-

unterrichtet p:ebildeter Deutscher. 
Offe1 ten bitte unter „Deutsch• in d. 

Exp. d. BI. abzugeben. 

KAR 

z kuchenką lub bez w śródmieściu poszu
kuie siE:, elektryczność. osobne wejście. 
Ofertv p<'d .A. D. • w 0117.. ł,6dz. -·, t•-• •· ; .... .) c:. a.•o•. na. 

Rcsz.tki na damskie, męskie 
l dziecinne 11bran.'.a l okrycia. Bostony. 
szewioty, w~ltuy, aliJabl, drap, sukno na 
kotuszld ł abran.la aczniows\<le i skauto
wskie, na koszule ńautowskie l rozmaite 
towar: na bluzkL w:el1d wybór rozmai

stępna, · 
. - 2 

- tych chustek. Ró!l!e bawełniane resztki, 
cajgi. bardw1y 1 Uanelc. Ceny aiskie. 
lecz stałe. Łódź, Widzewska 40 m. 10, 
front. II o'P.lro, na pr.1w0. 

marki 30 fen. fu ł Rutynowana nauczycielka udzT;;: 
la tanio lekcji mu

zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 szmnlewitz, Poło· owa 8, 
m. 18 U pietra. 

66• Plotrko'''SkD 66, . , skleo lamp. w - Ud:.ieł m ll!KCJC niemieckiego ję. 

Stcłcwnii MitQZ'1D,ra~~wa naswet z"adar)wn~lo~n• ~~/! fpa I, z;;i;d;~:!~i~r;:::;,~;~:; J „ -.1 & obs atu11kaml z powodu zblitającycb 
wyda1·e obiady Z 3 dań , po l'rysicze. męczące swędzenie leczy rady- się śwf4t. Do 1 marca szyję po najtań

kalnle, bezwonny ullrem etl świeP•• szych cenach, otrzymałem nowe żurnale. 
1.50 fen. Kolacje Z deserem b•" wyrobu apteki Ed. Uplnskie~o. Damski krawiec R11dzki, Pi·•łrkowska 11. 

I d 1 40 f Warszawa-Mokotów. Sprzeda.t 1pte- --, 
o m, en. 'kach I skład. aptecinych ł.6<akich loko- NiltalJa Stęmpniewska zgubiła pasLpon 

~---------------------.... - licznych. lemiecltl, wydany w Pabjanicach. _ 

Reda~tor l wydawca JAN GRODEK Prze]azd s· ka masiyole ntacyjne) w tłoczni JANA GROUkA. Przejazd 8, 


